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' Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  12. Grudnia. — Dzisiejszy M o n ito r  zamieszcza sprawozdanie 

ministra skarbu Magne względem zasad, których się trzymano w budżecie na 
rob 1860. Naprzód mówi o budżecie z roku 1858, który jako pierwszy rok 
pokojowy głównie na uwagę zasługuje. Gdy przewidywano przewyzkę 2U 
milionówfr., dochody przewyższyły wydatki w rzeczywistosci o 75 md. Ir. 
Budżet na rek 1859 uchwalono z przewyżką 8  mu. Dotychczas było nad 
budżet obliczony w roku bieżącym 22 mil. fr. Budżet na rok 1860 okazuje 
dostateczne środki na rozwinięcie publicznej służby, na polepszenie pensyi niż­
szych urzędników administracyjnych i sądowych i na przekazanie nadto ZU 
mil. fr. na amortyzacyą długów. Od r. 1854 nie powiększył się dług bieżący. 
Sum y, które wpłynęły z funduszu dotacyjncgo armii i innych zrodcs przyło­
żyły  się do am ortyzacji 140 mil. fr, skarbowych bonów od miesiąca Lutego. 
Fundusze kas oszczędności wynosiły 293 mil. fr., z których 197 nąil. fr. prze- 
kazano kasie państwa. Państwo może je  wrócić, bez żadnego narażenia się, na 
niedobór. Dotąd mógł każdy składać do k a s  p a ń s t w a  sumy dochodzące do
1000 fr. Sprawozdanie proponuje ograniczenie tego maximum, aby częsc lun- 
dusza zwrócić ua papiery publiczne. Budżet na rok 1859 wraca funduszowi 
amortyzacyjnemu 40 mil. fr., na rok 1860 suma ta będzie podniesiona na 60 
mil. fr. Spodziewają się podnieść tę sumę w roku 1861 na 89 mil. fr. Gd i. 
1853 dochody państwa podniosły się o 220 mil. fr.

L o n d y n ,  13. Grudnia. — W  Cork i Belfast nowe zaszły aresztowania.
W edług wiadomości z Nowego Jorku z a. 2. b. m., giełda tameczna trzy ­

mała się, a kurs na Loneyn 109*, mąka płaciła lepiej, pszenica licho. I rzy-
b y ł y  t a r a  z  Europy okręty parowe »Afryka«, »Europa«, »Arago«, .Harm o­
nia", »Briton«, „B aw arya. i »Albcrt«.

Z Meksyku donoszą pod dniem 18. z. m., ze stronnictwo liberalne od­
nosi wszędzie z wy cięztwo. W  zatoce meksykańskiej stały na kotwicach pod 
w yspą Sacrifices trzy hiszpańskie i dwa francuskie okręty wojenne. Jenerał 
Terezos poddał zamek Perote.

B e r l in ,  14. Grudnia. -  J . kr. w. książę rejent raczył w imieniu Najj. 
Pana nadać, sekretarzowi swego najdostojniejszego dw oru, tajn, radzcy na-

Podania starożytne o placu tumskim w P o ­
znaniu zwanym in summo.

Jak czas w ykryw a, objaśnia lub stwierdza wiele 
starożytnych podań, które dla braku formalniejszych 
piśmiennych dowodów uważane byw ają za bajeczne, 
a przynajmniej nic dosyć pewne aby je  podciągnąć 
pod fakta historyczne, posłużyć mogą za dowod od­
krycia z kilkunastu ostatnich iat co do placu tum ­
skiego w Poznaniu. O nim niesie podanie, że Mie­
czysław, pierwszy nasz książę, chrześciański, zało­
ży w sz y 'sw e  mieszkanie w Poznaniu, wybudował 
katedrę nad rzeką W a rtą , czyli w miejscu gdzie sam 
także zamieszkiwał. Wszelkie piśmienne acz później­
sze zabytki historyczne zgadzają się w te m , iz tak 
mieszkanie Mieczysława jak i kościół katedralny je ­
dynego w owych czasach na całą Polskę biskupstwa 
poznańskiego, wystawione były  na dzisiejszej prze­
strzeni pomiędzy rzeką W artą a wpadającą do mej 
rzeczką Cy.biuą, jako w miejscu ze strony swego po- 
łożenia aajbezpieczoiejszem naprzeciw jakowym  na­
padom, a podania te tak są stwierdzone historycznie 
w  wiekach następnych, już to co do powstania mia­
steczka Środki, już co do grobli chwaliszewskiej 
i tamy prowadzącej ku Miasteczku, źe żadna pod 
tym  względem nie pozostaje wątpliwość. Dzisiejsza 
powierzekuia ziemi pomiędzy kątem , jaki stanowi 
spadek Cybiny do rzeki W arty  a wspomnioną tamą, 
nie przedstawia już po rozmaitych przez wznoszenie 
łub zniżanie jej od tych wieków zmianacn, żadnej 
do łatwego rozpoznania różnicy, a przy obeeaem 
przeistaczaniu tejże powierzchni w celach militarnych 
przybiera ona inną coraz więcej postać tak iż z uią 
zaginie wiele wspomnień historycznych, jakie prze­
strzeń ta na swćj dawniejszej powierzchni przedsta-

dwornemu B o re k  ty tu ł taju. radzcy rejencyjnego, tudziez radzcy sądu powia­
towego P a a 1 z o w i w Ratenowie ty tu ł tajn. radzcy sprawiedliwości i za­
mianować nadprokuratorskiego pomocnika A h l e m a n a  w  Poznaniu prokura­
torem w Grodzisku i asessora D a ł k e  w  Gdańsku prokuratorem przy sądzie
po wiato wy us w Neidenburgu.

Be r l in  14. Grudnia. — Popełnioną kradzież w  zamku królewskim po­
strzeżono dopiero na dniu 11. b. rn. z rana, gdy administrator sreber królewi­
cza Fryderyka Wilhelma otrzym ał rozkaz ten podarek ślubny miasta Kolonu 
przewieść do nowego pałacu. Gdy wszedł na starą salę tronową z robotni­
kami, aby wykonać rozkaz, znalazł szafę, w której ten podarek z Kolonu 
przywieziono i złożono wyłamaną. Podarek ten ważył w srebrze 300 luntow, 
wartości 9000 tal., a źe zań zapłacono 25,000 taj., przeto wartość na robotę 
przypada 16,000 tal. Z okoliczności i stanu rzeczy na tej sali domyślano się, 
że kradzież tę tylko z miejscowością dobrze obeznany mógł popełnić. Wkrótce 
też padło podejrzenie na starego 60-ietniego posługacza zamkowego Rudolpha, 
który dawno długi popłacił biletami kasowemi na 100 i 50  tał. Doniesiono na­
tychmiast o tern policyi, a ta aresztowała starego Rudolpha i syna jednego 
z posługaczy zamkowych. Wieczorem tegoż dnia doniesiono królewiczowi, 
który był na wieczerzy u swego dostojnego ojca księcia rejenta, źe areszto­
wani przyznali się do czynu i źe znaleziono część skradzionego serwisu ale 
przetopiony. Uwięziono też bogatego żyda W ., który skradzone i przeto­
pione srebro przechował i który złodziejom dał za nie kilkaset talarów, ro li-  
cya śledzi dalszych sprawców kradzieży, których było sześciu, istary posłu­
gacz Rudolph oddawał się pijaństwu, równie jak złotmezek R. któremu się 
także pracować niechciało. Żałują powszechnie, że taki prześliczny podarek
tak marnie zniknął. . . . '

— B or sen  u. H a n d e l s z e i t u u g  pisze, ze w ministerstwie uczyniono 
wniosek we względzie procederu prasowego, iż wówczas dopiero ma służyć  
prawo władzom administracyjnym cofnąć koncesyą przemysłową, gdy trzema 
sąd uzna wyrokami, iż nadużycie koncesyi zachodziło.

  Kardynał arcybiskup von Geissel przybył tu z Kolonu, jak m ówią,
aby się znieść z ministerstwem względem nowego prawa małżeńskiego. Ze­
zwolenie kardynała na prawne postanowienia w tej mierze zawisło od wa-

od placu tumskiego przez koryto rzeki W arty do 
fortecy W iniary, natrafiano na całe dęby z gałęzia­
mi, dowodzące spustoszenia zapewne przez nadzwy­
czajny potok zrządzonego. A tak przyjąć należy za 
rzecz pew ną, źe cały dzisiejszy płac tumski a szcze­
gólnie w obrębię dawnych murów biskupa Lubrań- 
skiegd, był kiedyś dąbrową, która wyniesiona ręką 
ludzką, zamienioną została na grunt stały i uważana 
była za plac obronny, podobnie jak to widzieć mo­
żemy w budowlach najdawniejszych u nas klaszto­
rów księży Benedyktynów i Cystersów, które albo 
w nizinach przy wodach, ałbo na górach wznoszono. 
Lecz przy tem wszystkiem pozostaje^ do zyczenia, 
aby kiedy już  owego pamiętnego w  dziejach naszych 
kościoła ś. Mikołaja żadne od dawna nie pozostają 
ślady, i kicdv kościół ś. Wawrzyńca i ś. Barbary 
jak i przyległy śpital księży ubogich i inne budynki 
obecnie w fundamentach rozebrane zostały, utrzy­
mać przynajmniej to jeszcze co się da, a szczególnie 
kościół rak zwany Panny Maryi in  summo, jako pa­
miątkę po biskupie Opalińskim i przyległą mu psał- 
teryą, dzieło biskupa Lubrańskiego, mężów zaiste 
którzy, obok Andrzeja Szółdrskiego biskupa, oprócz 
innych zasług, i w tym materyalnym względzie za­
służyli na pamięć i wdzięczność w potomności. 
Wprawdzie zamiar ten połączony jest z wielkim na­
kładem, ale wątpić nie można, źe przy szczerych 
chęciach pobożne te życzenia znajdą poparcie i pomoc 
w ludzkości tegoczesnej. Żałować przecież bardzo na­
leży, źe śmierć zabrała nam śp. hr. Edwarda Raczyń­
skiego, który po daniu już licznych dowodów swego 
poświęcenia się dla ogólnego dobra, zamierzał sobie 
także zrestaurować tenże kościół, pewnieby imie 
swoje uwiecznił był w pamiętnikach kościoła na- 
  _ i uczynił wielką przysługę publiczności.

wiała. Co jednak pozostanie sprawdzeniem dawnych 
tradycyj jest to, źe cały ren plac tumski wzniesiony 
został już p.rzed czasami lub za czasów Mieczysława 
z pierwotnej dąbrowy przez kładzenie drzewa i za­
sypywanie tegoż ziemią a później częściowo pize*. 
kładzenie bruków. Wyniesiona w ten sposób prze­
strzeń, na której wystawiony był pierwotny koscioł 
katedralny a zapewne i budynek Mieczysława i inne 
zamieszkania duchownych, tw orzyła w tym kącie 
wzgórek, który na początku wieku XVI. biskup Lu- 
brański opasał murem, którego też szczątki do dzis 
widzieć sie dają , a całe to miejsce przybrało nazwę 
summum czyli"miejsca najwyższego, przyległą zas 
od południa stronę nazwano Zagórzem, gdzie jak 
się obecnie przy kopaniu tamże wałów pokazuje, nie- 
masz żadnego śladu dąbrowy. Pod tym względem 
sprawdzają się te starożytne podania w sposób nie- 
podlegający żadnej wątpliwości. Kiedy bowiem przed 
kilkunastu" latami zakładano fundamenta pod wika- 
ryat przy dzisiejszem seminaryum duchownem w y­
stawiony, znaleziono różne pokłady długiego drzewa 
dębowego, a w stronie ku ujścia Cybiny skierowa­
nej odkryto fundamenta starej budowy, i podobnie 
w roku przeszłym ua 26 stóp wysokości, przy ku­
ry i proboszczowskiej natrafiono także na wielki pokład 
drzewa dębowego, a obecnie podobny pokład 23 stopy 
głęboko odkryto przy kopaniu studni przy kuryi 
dziekańskiej o parę kroków od budynku psałteryą 
zwanego, w raz ze sztuką dębu wydrążoną w środku, 
dowodzącą, źe w t e m  wyrobieniu uży tą^być mu­
siała do jakiego budynku, albo do utwierdzenia pa- 
lów, które prawdopodobnie służyły do w strzym y­
wania tego wzgórza od przyległej odnogi rzeki 
W arty. Co więcej przy kopaniu przed kilkunastu la 
tami ziemi do fundamentów mostu, prowadzącego
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ranko , jeżeli znów zaprowadzone zostaną sądy duchowne w sprawach m ał­
żeńskich. W  dzisiejszej P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  czytamy obszerny artykuł 
z tego pow oda, w  którym powiedziano, że do zalet państwa pruskiego należy 
i ta , źe w ministerstwie zasiada katolik obok ewanielika. Charakter polityki 
praskiej stanowi dowód, źe wielkie pytanie niemieckie rozwiązanem zostało 
w  Prusach i może posłużyć za wzór całemu narodowi niemieckiemu. Konsty- 
tucya gwarantując niepodległość i wolny rozwój kościołowi, tworzy pewną 
i sjtąłą podstawę, na której ministerstwo może rozwijać swoje działanie. Kon- 
gtytucya też wkłada obowiązek na radzców koronnych aby dopiluowali praw 

4 państwa, gdzie kolidują z prawami kolcielnemi. W  przeświadczeniu o tych 
, obowiązkach, jakoteź w interesie kościoła, każde pruskie ministerstwo będzie 
1 miało za zadanie odpierać wszelkie przekroczenia granic zakreślonych ko­

ściołowi.
—  T ajny  radzca nadworny Wedecke (baron Hermsdorf), którego pruska 

policya na rekw izycyą sądu aresztowała przy przejściu granicy szwajcarskiej 
w Badenie, przywiezionym został do Berlina i osadzony w więzieniu Haus- 
vogtei.

(Kor. Ci.) Donoszono dawniej, że b. prezes rady ministrów p. Man­
teuffel uda się na zimę do W łoch , i nie przyjmie mandatu do izby poselskiej. 
Dowiaduję się z bardzo pewnego ź ró d ła , źe pan Manteuffel miał początkowo 
zamiar trzym ać się przez niejaki czas w oddaleniu od życia politycznego, ale 
dotknięty do żywego licznemi i róźnemi oskarżeniami i zarzutami prasy, tej 
naw et, która się ma za wyobrazicielkę polityki nowego gabinetu, postanowił 
nie tylko przyjąć mandat, ale i zasiąść w sejmie i stawić czoło oskarżającym 
go przeciwnikom. Zaiste godniejszem jest to postanowienie, aniżeli ustąpienie 
z  pola bez walki. Krok taki z jakichkolwiek czyni powodów, na złe zwykle 
tłumaczy się ustępującemu. W  prywatnem życiu można z wzgardą niejeden 
zarzut odepchnąć, nie dając nań odpowiedzi; ale w życiu publicznem, zwła­
szcza, gdy kto na tak wysokiem było stanowisku, to rzecz insza. W  krajach 
konstytucyjnie rządzonych ministrowie upadłego gabinetu nie zostawiają wol­
nego pola swoim następcom. Zresztą p. Manteufflowi, byłemu ministrowi 
spraw  zagranicznych, nie trudną będzie obrona polityki zagranicznej Prus 
w  ubiegłych kilku latach, o którą właśnie najwięcej prasa liberalnodcraokraty- 
czna obwinia. Książe rejent w  przemowie swojej do gabinetu powiedział: 
»Prusy muszą ze wszystkiemi mocarstwami pierwszego rzędu w przyjaznych 
zostawać stosunkach, nie poddając się obcym wypływom ani też wiązać so­
bie przed czasem rąk  traktatami. Ze wszystkiemi innemi państwami należy ró ­
wnież przyjazne utrzym ywać związki.« Tej polityki trzym ał się p. Manteuf­
fel, i innej polityki zagranicznej nie masz dla Prus. Lecz kiedy prasa demo­
kratyczna o niej rozpraw ia, to tak jakby całe Niemcy stały gotowe na każde 
zawołanie P ru s , lub jakby się od czasów Fryderyka W. nic w Niemczech 
i w Europie nie zmieniło. Gdyby p. Manteuffel był szedł za jej radą, to za­
miast umowy oloraunieckićj byłyby P rusy miały wojnę z A ustryą i Rosyą. 
Gdyby był w wojnie wschodniej szedł za jej radą , byłyby P rusy miały wojnę 
z R osyą, i w nagrodę za przysługę wyświadczoną Zachodowi kilkanaście lub 
kilkadziesiąt milionów na dług państwa zaciągnionych. Możność stania na wła­
snych nogach wśród grożącego ze wszech stron niebezpieczeństwa, więcej do­
wodzi wewnęsrznej siły państwa i świadczy o większym politycznym rozumie, 
aniżeli rzucanie się na oślep w też niebezpieczeństwa, bez widoku wyjścia z nich 
z sław ą lub bez szkody. Obecność pana Manteuffla w przyszłej izbie będzie 
mniej dla niego jak  dla wielu dawniejszych przyjaciół, dziś zbiegłych do no­
wego obozu ambarasującą. W  sprawach wewnętrznych stanowisko p. Man- 
teulffa w izbie trudniejszem będzie do obrony. A jednakże i pod tym wzglę­
dem , chociaż wina wstecznych dążności jego kolegów w znacznej części i na 
niego spada, to w  nim ustawa konstytucyjna miała zawsze jeszcze najsilniejszą 
podporę, i w nim też stronnictwo krzyżowe uważało największą przeszkodę 
w  przy wiedzeniu do skutku swoich z daleka i bliska knowanych na konstytu- 
cyą zamachów. »Suum cuique." P. Manteuffel dobrze zrobi, gdy nie do­
zw oli, aby by ł zaocznie osądzony. W ew nętrzna i zewnętrzua polityka pru­
ska lepiej na tem w yjdą, gdy szef byłego gabinetu będzie obecny przyszłym 
obradom sejmowym.

Dzienniki zamieszczają odpowiedź Najj. Pana datowaną z Meran dnia 15. 
Listopada na adres zaniesiony do niego przez większą część członków izby 
panów po uchwaleniu rejencyi. Odpowiedź kończy się słow y: źe izba pauów 
nie może silniej udowodnić wierności i przywiązania swego do niego, jak wspie­
raniem jego ukochanego brata z rów ną wiernością, radą i czynem w wszystkich 
jego przedsięwzięciach.

W edług krążącej tu pogłoski teka ministerstwa spraw wewnętrzych ma 
być powierzona p. Mathisowi, który obrany posłem w Berlinie, przyjął man­
dat na prowincyi, był członkiem opozycyi w przeszłej izbie i przed rokiem 
1848 był już  wysokim urzędnikiem w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Mrólestw& Połskie.
W a r s z a w a ,  10. Grudnia. —  W imieniu Najj. Alexandra II., cesarza 

i samowładzcy wszech Rosyi króla polskiego itd., itd., itd.
R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .

W  celu uporządkowania i ożywienia handlu bydłem na konsuraeyę mie­
szkańców m. W arszaw y i przedmieścia Pragi na targi sprowadzanego, tudzież 
dla ułatwienia osobom trudniącym się rzeźnictwem, otrzym ywania na kupno 
tegoż bydła zaliczeń z kasy poźyczkowćj umyślnie dla tego ustanow ionej, na 
przedstawienie komisyi r. s. w. i d,, postanowiła i stenowi:

A rt. 1. W yłącznie do handlu byłem sprowadzanem na konsumcyę m. 
W arszaw y i przedmieścia Pragi, oraz wszelkiego rodzaju trzodą, ustanowieni 
być mają oddzieln przysięgli meklerowie, których liczba na pierwszy raz do 
czterech ogranicza się.

Art. 2. Obowiązkiem jest meklera pośredniczyć przy kupnie bydła na 
targ sprowadzanego, jeżeli do tego przez strony użyty będzie, nicinaczej 
wszakże jak po przekonaniu się, źe bydło przedmiotem umowy będące, za- 
pisanem jest w rejestrze deklaracyjnym targow ym , jaki z przepisów policyj­
nych na targu się prowadzi,

Art. 3. Mekler prowadzić ma dziennik swoich czynności; z którego po 
doprowadzeniu przez siebie do skutku umowy pomiędzy stronami, udziela 
tymże w ypisy, czyli szlusszettle mające służyć za podstawę do pozyskania 
z kasy poźyczkowćj zaliczenia na kupno bydła.

Art. 4. Jeżeli umowa zawartą została bez pośrednictwa meklera, tenże 
na żądanie stron obowiązany jest umowę ich również zapisać do swego dzien­
nika i wydać im szlusszettei potrzebny dla pozyskania z kasy pożyczkowej 
zalicznia, po poprzedniem atoli przekonaniu się, że bydło przedmiotem umowy 
będące, zapisanem jest w rejestrze deklaracyjnym targowym.

Art. 5. Za pośrednictwo w umowie, oraz wydanie stronom szlusszetli, 
mekler ma prawo pobierać od stron tytułem wynagrodzenia 1 proc. od sta od 
wartości bydła za jego pośrednictwem sprzedanego, jeżeli wszakże o mniejsze 
wynagrodzenie nie było oddzielnego układu.

Art. 6. Jeżeli mekler w umowie nie pośredniczył i czynność jego ogra­
niczyła się tylko na zapisaniu do swego dziennika umowy przez same strony 
zawartćj i wydanie tymże szlusszettlu, ma prawo pobierać za to tytułem w y­
nagrodzenia, od wołu lub krowy nie więcej jak 15 kop., od innych zaś zw ie­
rząt po 1 kop.

Art. 7. Gdzie szczególna umowa pomiędzy stronami nie zachodzi, ko­
szta meklerstwa sprzedający i nabywca ponoszą po połowie.

A rt. 8. Jeżeli obiedwie strony mają każda swego osobnego meklera, 
w takim razie połowę tylko przepisanej ualeźytości każda z nich swemu me- 
kłerowi opłaca.

Art. 9. Jeden z meklerów przez prezydenta miasta wybrany, należeć 
ma w charakterze biegłego do składu komisyi taksowej dla ustanowienia taksy 
na mięso.

Art. 10. Meklrowie do handlu bydłem ustanowieni, obowiązani są dawać 
baczenie, ażeby wszelkie niedozwolone faktorstwo przy tymże handlu, oraz 
umowy zmowne pomiędzy kupującymi a sprzedającymi, w celu podwyższenia 
ceny bydła, a tem samem taxy na mięso, miejsca nie miały, a w razie do­
strzeżonych w tej mierze nadużyć, donosić o takowych Prezydentowi miasta 
lub nadzorcy targowemu dla przedsięwzięcia zapobiegających złemu środków.

Art. 11. Meklerowie zostawać mają pod bespośredniem zwierzchnictwem 
prazydenta miasta, bliższy zaś nadzór nad ich czynnościami poruczony być ma 
nadzorcy targowemu.

Art. 12. Meklerem do handlu bydła, może być tylko stały tutejszy mie­
szkaniec wyznania chrześciańskiego, nsdto ubiegający się o tę posadę, powi­
nien udowodnić, źe posiada odpowiednie powołaniu meklera ukształcenie, że 
był meklerem, bankierem lub kupcem, albo źe pracował lat cztery przy ban­
kierze, iub którym domu handlowym; albo też źe posiada wiadomości do ty­
czące zawodu kupieckiego, a w szczególności handłu bydłem, źe jest sław y 
osobistej nieskażonej, uakoniec, źe ma wieku przeszło lat 24.

Art. 13. Stosownie do art. 83 kodeksu handlowego, nie może być me­
klerem kupiec, który upadł w handlu, jeźeii nie otrzymał rehabilitacyi.

Art. 14. Każdy z ustanowionych meklerów, zaraz po otrzymaniu nomi- 
naeyi, winin złożyć kaucyę w sumie rs. 300 w gotow iźnie, albo też w papie­
rach publicznych nominalnej wartości kurs w kraju mających, która w banku 
polskim lokowaną być ma. Nieskładający zaś kaucyi z listy meklerów będzie 
wykreślooy.

Art. 15. Jeźeii kaucya meklera, skutkiem zaregulowania do niej odpo­
wiedzialności przez decyzyę władz sądowych lub administracyjnych, ulegnie 
zmniejszeniu, winna być niezwłocznie przez tegoż meklera uzupełnioną, 
w przeciwnym zaś razie, prezydent zawiesza go w urzędowaniu.

Art. 16. Meklerów mianuje rada administracyjna na przedstawienie ko­
misyi rządowej spraw wewnętrznych i duchownych; kandydatów zaś na te 
posady, posiadających przepisaną art. 12 1 13 niniejszego postanowienia kwaii- 
fikacyą, wybiera i przedstawia komisyi rządowej prezydent.

Art. 17. Nazwiska i mieszkania meklerów do handlu bydłem ustanowio­
nych, wypisane będą po eablicach, w magistracie, w oiełdzie na targach by­
dła i na zabudowaniu wagi miejskiej w przedmieściu Pradze.

Art. 18. Niewolno jest meklerowi do handlu bystanowionemu, utrzym y- 
mywać oberży, kawiarni, szynku wina, piwa, lub wódki w obrębie targów  
na bydło a nawet w obrębie przedmieścia P rag i, a to pod rygorem oddalenia 
go od urzędu meklera.

Art. 19. Meklerowie do handlu bydłem ustanowieni, za wykroczenia lub 
uchybienia w miarę ich stopnia i ważności, ulegają karom kodexem kar głó­
wnych i poprawczych, oraz przepisami administracyjnemi postanowionym.

Art. 20. Przepisy o meklerach zawarte w postanowieniu namiestnika K ró­
lewskiego, z d. 22. Kwietnia 1817 r., stosują się zarówno i do meklerów do 
handlu bydłem ustanowionych, o ile wszakże obecnem postanowieniem zmie- 
nionemi nie zostały.

Art. 21, W ykonanie i dalsze rozwinięcie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku praw zaraieszcaonera być ma, komisyi rządowej spraw wewnę­
trznych i duchownych i warszawskiemu wojennemu jenerał gubornatorowi, 
w czem do której z tych władz należy, porucza się.

Działo się w W arszawie, dnia 22. Października 1858
Namiestnik, je n e ra ł-adjutant (podp.) książę G o r c z a k o w .

Dyrektor główny prezydujący w kom. r. s. w. i d., radzca tajny, M u c h a n o w .
Sekretarz stanu, rz. radzca stanu, (podp.) J. K a r n i c k i .

—  Rządzący senat w IX, warsaawskim departamencie, po siedraiodnio- 
wem słuchaniu spraw y z odwołania się Izabelli hrabianki Brzostowskiej, bro- 
nioooj przez Mecenasa Majewskiego od w yroku sądu apelacyjnego przeciwko 
prokuratoryi, od której przynosił obronę Przeszkodziński, i Adolfowi Gers- 
hoff bronionemu przez Mecenasa Rosiewicza, zgodnie z wnioskami naczelnego 
propuratora, uznał wczoraj w całym składzie swoim, skargę hrabianki za bez­
zasadną, a tym sposobem testament niegdy Karola Brzostowskiego, w całćj 
osnowie jest w swojej mocy utrzymanym.

iPruncya*
P a r y ż ,  9. Grudnia. — P a t r i e  donosi, źe sprawa Montalemberta roz- 

trzygnie się w sądzie apelacyjnym cesarskim 21. Grudnia.
— Kwestya m urzynów zdaje się grozić nowem zawikłaniero. Gdy z je ­

dnej strony komisya obrana w tym celu przez księcia Napoleona stara się prze- 
wieśdź główną myśl tego projektu, obiega z drugiej strony wieść, żenietylko 
okręt francuski z czarnymi wychodźcami wzięty był przez angielską szalupę, 
ale nadto prezydent rzeczypospolitćj Liberia zakazał werbować innemu fran­
cuskiemu okrętowi, chcąeemu tam ściągać pracowników i poddał się pod 
protekcyą okrętów  angielskiego i północno amerykańskiego, stojących na



kotwicy w porcie. Czy wiadomości te są uzasadnione, nie można wie­
dzieć, zwłaszcza źe pisma angielskie dotąd o tem milczą. Jeżeli wiadomości te 
się potwierdzą, pytanie, czy gabinet Derbego zechce wynagrodzić Francyą 
i czy pozwoli na to co ścierpiał w Lizbonie.

(K or. Cs.; O sprawie W łoch nic bardzo nowego. Dzienniki angielskie 
robią opozycyą na całej linii, bo chce Francyą powstrzymać. P a t r i e  starała 
się osłabić wyrazy p. Renee w C o n s t i t  n t i one l n  (ru p tu reprochaine). De-  
b a t y  wtórują dziennikom angielskim, nie widząc powodu, ale może zrobić się 
to co przewiduje le  Nord.  Bnglia nie ma już stronników we Włoszech. 
Szkoła angielska niegdyś świetna, upadła. W szyscy się spostrzegli. Anglia 
nie zawiesza uzbrojeń i powołuje do swego wojska cudzoziemców jednego na 
50, jak za czasów Napoleona I. Onepdaj o połnocy zostały zostały zamknięte 
w  Paryżu podpisy na akcye kanału suezkiego. Sama Francya złożyła 200  
milionów. Była to pieniężna manifestacya, która mocno obraziła Auglików. 
Rząd, jak tego potrzeba we Francyi, dał compelle insrare , ale manifestacya 
była zawsze zaszczytną dla Francyi i dowiodła jej wysokiego ducha publi­
cznego. Anglików jest coraz mniej w Paryżu. Zdarzają się towarzyskie zajścia.

Cesarz otacza grzecznościami hr. Hatzfelda i radby, aby zachował amba- 
sadorstwo w Paryżu. Cesarstwo wrócą do Paryża, jak doniosłem. Aparta- 
menta cesarza zostały zrestaurowane i ozdobione.

Dzienniki francuskie dowiedziały się dopiero z niemieckich, źe dolina Dap- 
pes jest strategiczną. Takie rzeczy wchodzą w tajemnice stanu , a raczej stra­
tegii narodowćj. Francuzi znają na palcach topografią i strategią swego kraju. 
Uczniowie wychodzący ze szkół wojskowy wiedzą o pozycyach i zasobach 
każdego zakątka.

Artykuł p. St. Marc Girardin o Waterloo dyplomatycznym w Rumunii, 
miał obrazić hr. Walewskiego. Wszystkie dzienniki rządowe zbijają opozycyjny 
artykuł. P. Denis poświęcił długi artykuł w R e v u e  C o n t e m p o r a i n e i  w y­
jątek z tego artykułu zamieścił Moni t or .  P. Forcade w R e v u e  de d e u x  
M o n d e s  mówi oględnie. Emil de Girardin jest uważany za zupełnie skoja­
rzonego. Pa t r i e  zamieściła wyjątek ze wstępu ostatniego tomu Questions de 
mon tem ps , w którym się oświadcza za cesarstwem i objawia przekonanie, źe 
prędzej czy później cesarstwo obdarzy Francyą wolnością. Ci co mają na 
głównym wzglądzie działalność Francyi na zewnątrz dosyć garną się do cesar­
stwa. Patryotyzm jest taką uroczą siłą. Nie mogłem dotąd przysłać całego 
ostatniego tomu dzieł Emila de Girardin, bo nie sprzedaje się osobno i dzieło 
nie znajduje się w księgarniach. Emil de Girardin nie ma we Francyi reputa- 
cyi człowieka politycznego i jeżeli jest ceniony, to za granicą.

Jenerał Ardant zginął od granatu nowego wynalazku a bardzo skutecznego. 
Francya ma już 20 bateryj jednorogów do tych granatów.

Wczoraj nuncyusz Sacconi instalował w Saint Denis kapitułę cesarską 
w której arcybiskup Morlotjest przełożonym, a biskupi kanonikami. Z okazji 
tego odbyło się wielkie nabożeństwo. Miasteczko Saint Denis ma zaszczyt grze­
bania królów i ccsarzów Francyi, ale jak było tak jest bardzo  ̂bicdnem i zapeł­
nione ludnością fabryczną. Gdyby nie nieszczęśliwe położenie, w którem się 
znajduje, cesarz, który wszystko umie upiększać, zrobiłby z niego coś pię­
knego. Saint Denis nie ma nawet swej wieży kościelnej, która niegdyś stra­
szyła Ludwika XIV. w Saint Germain. Wieża ta zwaliła się po raz drugi czy 
trzeci i nie wiadomo kiedy ją odbudują. Ciało Napoleona I będzie jak najnie- 
zawodniej przewiezione do Saint Denis, jak ksiąze Hieronim umrze. W  inwa­
lidach zostanie tylko serce cesarskie.

Francya powoli wraca do dawnych zakonów i klasztorów. 0 . Lacordaire 
Dominikanin zakupuje co pozostało po dawnych Dominikanach w Sorreze, Ou- 
lins, Flavigny i St. Maxime d’Apt.

Na miejscu w którem stał hotel Osmont ma być zbudowany square po­
kryty dachem szklanym i otoczony sklepami.

Umarła matka trzech Barrotów. Truduoby położyć na jej grobie, jak na 
grobie matki Dupinów: »tu leży matka trzech B arrotów ., bo jeden Barrotchoć 
senator niczem się Dieodznacza.

Hr. Bourqueney pochowawszy swą żonę i córkę w Mons, schronił się do
Blois.
i , Pan Alexis Toquevilie jest niebezpiecznie słaby w Cannes.

Wczorajsze D e b a t y  ogłosiły ciekawy artykuł o pracach arystokracyi 
angielskiej łożonych około oświaty ludu.

.inffliu.
§§ Wznawiają się bezustannie rozboje Riffów ua wybrzeżach afrykańskich. 
Według listu z Melilli pisanego, kilku oficerów hiszpańskich a między nimi 
adjutant komendanta tamtejszej warowni brygadyera Bucety, wpadło przy­
padkiem w ich ręce. Brygadyer ofiarował za jeńców znaczne sumy na okup, 
albo też innych jeńców marokańskich na wymianę; lecz wiclkorządzca tamtej­
szy Arab, choć posiada wiele wpływu nad Riffami, niecbce za uic ich uwolnić; 
chyba za zwrotem zabranych mu dział w jednćj z ostatnich potyczek. Gdyby 
mnich zwrócić niechciano, groził przed wałami samej fortecy rozstrzelać jeń­
ców hiszpańskich. Dla poskromienia zniewag nie po pierwszy raz wyrządzo­
nych przez rząd amerykański, Hiszpania wysłała tam eskadrę składającą się 
z 9 parowców po 2 do 4  dział na każdym, a razem 29 armat, Don Secundo 
Diaz de Herrera dowodzi nią. Niezadługo może dowiemy się o powodzeniu tćj 
wyprawy na piratów, których cesarz marokański przyrzekał tam powściągnąć,
a nic dotąd nie zrobił. . ,

Podczas kiedy ta wyprawa trwa przeciw Maroku, za ukaranie rozbojow 
popełnianych przez nadbrzeżnych Ryffów, nie od rzeczy będzie wąpomnieć tu 
o barbarzyńskich obyczajach tego afrykańskiego cesarstwa. Od wieków mie­
szkańcy jego byli postrachem, rozbrojami swemi na morzu Sródziemnem; 
czas już aby je poskromiono. Ale wewnętrzny stan tego państwa jaszcze okro­
pniejszy, zarząd w niem nieludzki. Cesarz czyli raczej sułtan jest zarazem 
w  niem sędzią i prawodawcą a kodeksem koran. Cesarz wszelako nie jest oso­
biście wykonawcą sprawiedliwości; w pewnych dniach tylko na rok przyjmuje 
zaskarżenia od swych poddanych i od razu o nich decydujo. Na prowincyach 
wielkorządzcy dowolnie wymierzają sprawiedliwość z wyjątkiem jednych 
spaw o życie, w których o potwierdzenie wyroku odnoszą się do cesarza 
Sądy zwykłv odbywać się na podwórcach przed domami wielkorządzców. 
a tryb procedury bywa pospolicie krótki. Ci z winowajców co są bogaci, oku­
pują się zwykle pieniędzmi, ubogich biją rzemiennemi batogami, a złodziejom,

ucinają rękę. Kary na śmierć wszakże nad podziw są m d k ie , w całym prze 
ciągu lat dziesięciu niezdarzyło się ich więcćj jak trzy w  T “nS‘er« ;  ®P°SÓbJ f eC“  
kar jest rozmaitego rodzaju i okrutny. W inow ajcy podługI.wyroku czasem 
podrzucani bywają w powietrze, tak źe spadając łamią sobie rę , §
rozbijają g łow y; co w ykonyw a się przez katów z taką zręcznością ze rzadko 
chybiają swego zamiaru. Czasem zakopują ich po szyję w  ziem ię, w ysta­
wiając ich na obelgę i pastwienie się motłochu. Czasem zaszyw ają ich w  
wnętrznościach zdechłego w ołu; innych przyw ięzują do ogona m ułow  do w łó ­
czenia ich za sobą; albo też zatykają im usta, «os . uszy prochem który po- 
tem /anałaia. Wbijanie na pal, zawieszanie na hakach także jest w  używ a  
niu jakoteż różnego rodzaju skaleczenia. Bogatych kładą czasem na tortury  
dla zmuszenia ich do wykrycia schow anym  skarbów; wtrącają ich do rozgrza- 
nych pieców; wsadzają do drewnianych klatek, gdzm po tygodniach stac mu­
szą; zabijają szpilki za paznokcie; dzikie koty wkładają im do szerokich spo­
dni a jeśli kobiety są skazane, szarpią okrutnie piersi kleszczami, i przed ich 
oczyma duszą ich dzieci. Jedną razą w  Tangierze człowiek był wrzucony do 
jasifini, gdzie leżał lew zgłodniały na łańcuchu, tak, ze me mógł dosięgnąć 
człowieka, dopóki ten nieruszając, trzymał się w  kącie; lecz w końcu jak się  
poruszył lew schw ycił go i rozszarpał na kawałki. ________________l z .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  14. Grudnia. — Naczelny prezes v. Puttkammer zaproszony 

przez towarzystwo agronomiczne powiatów kościańskiego i wschowskiego udał 
sie wczoraj na walne zgromadzenie zebrane we Wschowie. .

 Na wybór reprezentanta do izby panów ze stuletniej posiadłości, o któ­
rym wczoraj zdaliśmy sprawę, przybyli panowie Niegolewski z Bytym a, hr. 
Kwilecki z W róblewa, Hulewicz z Młodziejewic i Karczewski z Czarnotek. 
W ybór po dwukrotnem głosowaniu padł na pana Chryzostoma Niegolewskiego,
brata pułkownika, jak wczoraj donieśliśmy. , , . ,

 Według rozporządzenia ministra handlu wysadzono komisyą, celem
budowania i ukończenia kolei żelaznej z Poznania do Bydgoszczy. Komisya ta 
nazywać się będzie: komisya kr. dyrekcyi górnoszląskiej kolei do budowania 
kolei żelaznej z Poznana do Bydgoszczy, — i stać będzie pod dyrekcyągorno- 
szląskiej kolei źclaznśj. Składa się zaś z asessora rejencyjnego Gehlen jako 
członka administracyjnego i kr. budowniczego Mellina jako technicznego członka 
i ma biuro w Poznaniu przy małśj rycerskiej ulicy pod Nr. 8.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 13. Grudnia 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) w czasie wypowiadań nieco słabo się trzymało, 
w ciągu targu jednak polepszyło się, wypowiedziano 200 węępli; na Grudzień 
4 2 A _ i^  p ł., na Grudzień Styczeń 4 2 f  ph, na Styczeń 43g pł., na Styczeń 
Luty 431 pł., na wiosnę 45* list., 45 pien. „ . . .

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) dosyć miała odbyt, wypowiedziano 
24,000 kwart; na miejscu (bez beczki) 14*— 1 4 f (z beczką) na Grudzień 14ra 
pł., na Styczeń 15 pł., na Luty Marzec 15* pł., na Marzec 15A  pł., na Ma­
rzec Kwiecień 15* pł., na Kwiecień Maj 16* pien., * list., na Czerwiec Lipiec 
17* pł.   .

Wlad©iMOg©I handlowe.
Be r l i n ,  13. Grudnia.

Pszenica 50—77 tal.
Zyto 461— 474 tal., na Grudzień 46*—f — i  tal., na Grudzień S ty ­

czeń 46*— 4 6 —i  tal., na Styczeń Luty 4 6 4 - W  taL> na Kwiecień Maj 
47*—* —f  tal., na Maj Czerwiec 48*—48 tal.

Jęczmień wielki i mały 33—41 tal.
Owies 28— 32 tal., na wiosnę 31* tal.
Olej rzepiowy 1 4 | tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 1 4 f—* tal., na 

Styczeń Luty 14* tal., na Luty Marzec 1 4 | tal., na Kwiecień Maj 1 4 |  tal. 
Olej lniany 12* tal., na Kwiecień Maj 12* tal.
Okowita 174— 4 tal., na Grudzień i Grudz. Styczeń 18— * tal., na Styczeń 

Luty 18*— * tal., na Luty Marzec 18*— f  tal., na Marzec Kwiecień 19 4- tal., 
na Kwiecień Maj 19TV ~ * tal., na Maj Czerwiec 20 tal., na Czerwiec Lipiec 
20_» i  tal.

S z c z e c i n ,  13. Grudnia.
Pszenica 56—64 ta!., na Grudzień 60* tal., na wiosnę 63 tal.
Zyto 43—43* tal., na Grudzień 43* tal., na wiosnę 4 5 |  tal., na Maj 

Czerwiec 46* tal., na Czerwiec Lipiec 47 tal.
Olej rzepiowjr 14* tal., na Kwiecień Maj 14* tal.
Okowita 21 proc., na Grudzień 2 1 proc., na wiosnę 19* proc.

Przybyli ni® Pesuamia 14. Grudnia.
B A Z A R : prob. Gieburowski z Kamieńca, Łaszczewski z Jeżewa, Taczanowski z W oli 

książącej, Karśnicki z Mchów.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A  : Livius z Turow a, Schneider z Myslątkowa, Buddo 

z Mannheimu, Dobrenz z Drezna, Lilienheim z Głogowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : hr. Bniński z Glesna, Topióski z Russocina, 

Obiezierski z Drzeczkowa, W ęsierski z Słupi, Stoss z Malczewa, Petezzi z Bonn, 
Kurnatowscy z Pożarowa, Mrożyński z Chwałkowa, hr. W ęsierski z Zakrzewa, 
Radoóska z'Daleszyna, v. Forestier z Lubina, Mollard z Góry, Kliemstein z Otto- 
rowa, Prali z Zielonejgóry, Biiche » Drezna, Kohlhagen z Iserlohn.

H O T E L  DU  N O R D : hr. Kwilecki z Gosławic, Zoch z Theerkayte, Olszewski z Bor­
deaux, Breańska z Tarnowa 

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: Eichenberg z Saalfeld, Taczanowski z Cboryni, 
Kurnatowski z Waszkowic, de Rege z Lubosiny, Mathesius z W rześni, Kamiński 
z W rocławia, Freygang z Podarzewa, Meye z W oli.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Versen z Berlina, Hoffmann z Obrzycka, Pą- 
gowski z Kurnatowic, Karłowski z Czarniak, Kuczborski z Kurcewa, Swięccy 
z Rogówka, Bernhard z W rocławia.

H O T E L  P A R Y Z K I:  Moliński z Połaźejewa, Iffland z Chlebowa, Ogrodowicz z No- 
wejwsi.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: Radoóski z Lutyni, Haak z Nowca, Bischoff z Radomska. 
H O T E L  B U D W IG rA ijj Bordt z Imielinka, Sachs z Leszna, Aronheim z Żerkowa, 

Englander z Węgrówca.
H O T E L  E IC H B O R N A : Cohn z Drezdenka, Leuchtung z W rześni, Godler z Kró- 

lewca.
POD TRZEMA LILIAMI: Batkowski z Dąbrówki i Chmara z Rogoźna.



OBWIESZCZENIE.
P rzy  tutajszym  zarządzie m iejskim ma być usta­

now ion ym  Radzca bu dow niczy  z  roczną p e n sją  1 0 0 0  
Talarów.

K w alifikujących si§ na to m iejsce kandydatów  
w z y w a m y , ab y  sw e  w nioski przy  dołączeniu za­
św iadczeń zdatności w  przeciągu 4  tygodni prze­
słali P rzew odniczącem u reprezentantów  m iasta, P a­
nu  T s c h u s c h k e ,  R ad zcy  sprawiedliwos'ci w P o- 
nzaniu. B liższą  w iadom ość co do rzeczonego u rzę­
du tenże i M agisttat chętnie udzieli.

P ozn ań , dnia 2 7 . Listopada 18 5 8 .
Tsehuschke,

R adzca spraw iedliw ości jako Przew odniczący repre­
zentantów  miasta.

wina;
W  środę dnia 15 . Grudnia r. b. przed południem  

od  godziny  9tej sprzedaw ać będę w  lokalu aukcyj­
nym  przy  Szerokiej u licy  20 . i Butelskiej 10. 
różne wina czerwone i reńskie, 

tnatleirę , Arak tle Malaria i 
Abzyni

a to przez publiczną licytacyą  najw ięcej dającemu  
za g o tó w k ę.

Lipschitz, K ról. K om issarz aukcyjny.
------- --------T  • ~ '

Celem porozum ienia się  w  spraw ie oboru P osła  
do drugiej Izby na Sejm  B erlińsk i, zapraszam y S z a ­
n o w n y ch  O borców  po w ia tó w  Obornickiego i P o ­
znańskiego oraz miasta Poznania na dzień $ 1 ,  m. 
b. o  godzinie 5tej z  południa do lokalu J ó z e f a  
M i e l ę c k i e g o ,  K rólew ska ulica Nr. 17.

Hr. Gtfsiorowski.
%tÓzef Mielęcki z Obornickiego, 
i .  .Maro chow tiki.

Sprzedaż tylko podczas jarmarku odbywać się będzie,

MAGAZYN GARDEROBY M ĘZH EJ,
n a jw ię k sz y , na jnoh liw sK y  i n a jre a ln ie js z y  w  W tem czecln

AD. ARNHEIMA I S P Ó Ł K I  /.M agdeburga, 
tu w Budwiga 96telu, plac Eamelaryjny Nr. 18. i 19.,

p r z y b y w a  poraź p ie rw szy  na t a rg  tu te j szy ,  z n ad z ie ją ,  że d o b rą  s w ą  s ł a w ę ,  k tó r ą  sobie zjednał 
nieledwo w  całej E u r o p ie ,  tu jeszcze p o w ięk szy ć  zdoła.

A r t y k u ł y  tego h and lu  są  po  na jw iększej  części z angielskich i francuskich  m ate ry j  p o d łu g  
n a jn o w ez y ch  ź u rn a ló w  w y p ra c o w a n e  i przez  ną jb ieg le jszych  raodo ia rzy ,  p a n ó w  K l i a k e  i R e -  
d i g h a n ,  m odern izow ane .  P rzez  z ak u p y ,  zaw sze  za g o to w e  pien iądze ,  i kolossaluą sp rzedaz ,  
jes tem  w  stanie sp rz ed a w a ć  po cenach ,  jakie  jeszcze  n ig d y  nie b y ły ,  tak  iż z pewnośc ią  u t r z y m y ­
w ać  m o g ę ,  źe  ani najde l ika tn ie jszy  G entlem an ,  ani z w y c z a jn y  ro b o tn ik ,  m ego iokalu nie o p u ­
śc i ,  iżby  nie miał co kupić.  Jes tem  też g o tó w  z chęcią  poddać  k a żd ą  sz tukę  pod  oeeuienie tu te j ­
sz y c h  m a js t ró w  krawieckich.
fciepłe surtdnty zimowe i palto ty •  od ceny  2  T a l .  i 15  Sgr .
Surduty  dubeM&we3 dyflowe, Ętast&rynowe ipaltoty, o d b i a i .

poczynając .
€MneMMu, fu tra , surduty Ratyna i palto ty, ° d  l O T a j ,  
Surduty sukienne i fra k i jedwabiem podbite, od l laj. 
Spodnie z francuskiego  i angielskiego kortu , p o czyna jąc  od 5  l a l .  
Spodnie dyfl&me, sukienne i bukskinowe, od 2  Tal.  
W esiki jedwabne, aksamitne i sukienne, od l Tal.
Szla froki dubeltowe, daw niej  16 T a l ,  teraz  5  Tal .  15 S g r .
Poczwórnie watowane szla froki wełniane i pó łw elm ane,

od 2  T al .  poczyna jąc .
P r z y  każdej sz tuce udziela się g w a r a n c y ą  na % lata. "’’’H Ę f

IHT* Miejsce sprzedaży: M o te l 0 n d w % a , plac Kameiaryjny Nr. 18. i 19.

•mm

Na nadchodzące święta Bożego n a r o d z e ­
nia polecam eleganckie ubiory z i m o w e  d l a  
dzieci z najlepszych materyj.

E. Lisiecka,
przy Fryderykowskiej ulicy Nr, 36. na­

przeciw zegara pocztowego.

Wystawa wiązarków
w wielkim w y b o r z e ,  składająca  się z m a te ry a ló w  r y s u n k o w y c h , m alarskich i p i śm ien n y ch ,  papete-  
r y j  , pom iędzy  k tórem i z w racam  szczególniej u w a g ę ' S z a o .  P u b l i c z n o ś c i ,  na  w y r o b y  r e a l n i e  
i * a r y s ' f e i e  Z n a jd ro ższy ch  m ate ry j  j e d w a b n y c h  i ak sa m i tn y ch ,  pam ię tn ik i ,  m ap p y ,  necessery ,  
zgoła  wszelk iego ro d z a ju  w y r o b y  śk ó rz a n n e ,  po  cenach l i i H f t i a r f c O w a i i y e l l  ale s t a ł y c h ,

M3» M orgenstern , p rz y  placu W ilh e im o w sk im  Nr. 4.

Przy ulicy Wilhelmowskiej I r .  9. w domu Pana kupca 
Appel, naprzeciw Hotelu ly liu sa ,

znajduje się  na obecny jarmark

j e a e n  * ntljwriększyeh sk ład ów  BerlM - 
skleił m pilice®yhaml dainsklemi*

O krycia te są  robione ż  najlepszych m a te ry j  w n a jn o w sz y m  g u śc ie ,  i dla zasz łych  s to su n k ó w  
m ają b y ć  o  2 0 $  niżej taksy  sprzedane. Do p rzekonania  się zap rasza  s z a n o w n ą  publiczność  uprzejmie

MS. Kiówenihal z S S e r l i t ia ,  j a k o  zarządzca .

f M  ń s is s fw i i Z pewnej massy berlińskiej konkursowej
m a j ą 'b y  ć-

600 płaszczyków damskich

Lilioneza woda do mycia
sp rzed a je  się z  zaręczen iem ,  iż sk ó ra  pozbę- 
dzie się  gn  dni 14. p i e g ó w ,  t r ę d ó w ,  
such y ch  i w i lgo tnych  l i s z a j ó w ,  p o zos ta łych  p l a m  
od o sp y ,  c z e r w o n o ś c i  na nosie ,  o p a l e n i a  od  
s ł o ń c a  i ż ó l t o ś c i .  G d y b y  środek  ten  n iepom ógł,  
z w ró c i  f a b ry k a  pieniądze. Cena za flaszeczkę 1 T al., 
p ó ł  flaszeczki bez zaręczenia  2 0  Sgr.

S p rz e d aż  na P o z n a ń  i o k o l i c ę  w  h and lu  papie­
r u ,  m a te ry a łó w  p iśm iennych  i r y s u n k o w y c h  A,
Wjówenilmli Sim  w  R >'nku  Pod R a tu szem  
Nr. 5 W y n a la z c y  Rothe i Spółka w B e r l i n i e .

Kurs giełdy berlińskiej.

b. całkiemty lk o  w  czasie tutajszego jarm arku od poniedziałku  dnia 14. do poniedz ia łku  d. 21 .  m. 
w yp rzed ane. P om iędzy  tym i znajdują się

dubeltowe' obrycia i  peleryną i bez,
jak o  tćź salopy sukienne , atlasowe, jedwabne i i. p», niemniej  kabaty ,  
w  kształcie w o r a , bardzó' tanio.

Płaszczyki dla dzieci 1 iiafeaty po każdej eesitae
* * * *  Blidwiga Hotelu,

plac Ntanielfuryjn)', pierwsze piętro.

wuolmą w
C ukrów  i m arcepanów  w  n a ju m ia rk b w a ń śż y c h 'c e p a c h ,  polecają  ja k  na ju p rze jm ie j  cukiernie  
"f A. Szpingiera  w  B a za rze  i p r z y  F ry d e ry k o w s k ie j  ulicy nap rzec iw  zegara  pocztowego.

MAGAZYN UBI0R0W WIEKA WYSTAWI -
iiciiriana Stan

Dnia 13 Grudnia 1858,
S to -

/c,
Na p r . kurant
p ap ie­
ram i.

g o tow i­
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 1004
di to . . . . H —» 1004
dito z roku 1856. , . . — 1004
dilo z roku 1853. . . . 4 95

Obligi długu skarbow ego..................... 34 r r

Hpa
00

dilo Marchii Elektoralnej i Nowej. 31 — —
dito miasta Berlina . . . . . . . . . i i — 100-1
dito dito ........................... 34 — 824

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 i — 8 4 |
dito Prus W schodnich. . . 34 -y 82
dito Pom orskie.................... 3^ 84
dito dito ..................... 44 934 —
dito W . X. Poznańskiego . 4 99{ —
dito W . X. Pozn. (nowe). 34 — 88#
dito S z ląsk ie ........................ j jł — 8 4 |
dito Prus Zaehodnich . . . 34 S 2 i —

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 — 92
Ł o u is d o ry ........................  . . . . . . — 1 09 |
Akeye kolei żelazu. Starogr. Poznańsk. 4 86f —

S zym on a B a sz a  
na rogu  R y n k u  i N ow ej u licy  pod Nr, 68 .  

poleca sw ó j w  najlepszych  tow arach licznie asso r-  
to w a n y  sk ład  g o to w y c h  m ęzkich ub iorów . Z am ó­
w ienia  jak najpunktualniej będą w ykonane.

i g f i ł
P rzez  obfitość w e łn y  odznaczające się  

barany N egretti przedaje Dora.: j S ę -  
dziwy pod B u k i e m .

C u k r ó w  i m arc ep a n ó w ,  sw eg o  w y r o b u  i z ag ra n i ­
c z n y c h ,  po n a ju m ia rk o w a ń sz y c h  cenach poleca 

C ukiern ia  i fa b ry k a  ka rm e lków

Antoniego JPfitznera w  P o z n a n i u  
ulica W r o c ł a w s k a  N r .  14.

P,  S.  S p r z e d a ją c y m  z d rug ie j  ręk i  o d s tę p u je  się 
r a b a t .

Termometru- i Barometru s oraz kierunek wiultu  
w Po % a a n  in .

Dzień.
Stan termometru Stan

barometru. W iatr.najniższy najwyż.
6 . brudn. — 1 ,0  s — 0, 0 ° 28" 1, 8 " Wschodni
7. — 1 , 8 ° — 1, 0 “ 28" 2, 3"' W schodni
8. • — 3 ,0 ° -  2, 8 ° 28" 3. 5 " ' W schodni
<!. • — 3 ,0 " -  4 ,0 ° 28" 4, T“ Wschodni

10. • 1— 5 ,2 ° _  5 ,0  0 28" 5, 8"'i W schodni
11. » i -  4 , 8 ° — 4 ,6 ° 28“ 3, 2 ‘" W schodni
12. » !— 5 ,0 » _  4 , 0 “ 28" 3, 0 " ' Wschodni


